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SŁOWO WILEŃSKIE
Wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i dni świątecznych o g. 4-eJ pop,

Aórna Redakcji i A dm in istrac ji: WILNO, JAGIELLOŃSKA 1O, m. 3  
Telefon 636 .

Redakc'a o tw arta od 9-e) rano do 2-giej po południu. 
A dm inistracja: id  9-ej rano do 3-ej pop.

PR E N U M E R A TA : Miesięcznie z odbiorem  w Adm in istracji mk. 400. 11 CEN A  OG ŁO SZEŃ ; Za wiersz petitowy jednoszpaltowy: przed tekst. 150 m k. poi.
Z dostarczeniem do domu lub przesyłką pocz mk. 450. 11 za tekst. 70 mk.; w tekście 200 mk. Rer.lamy za wiersz 150 mk.

Mrtyści-plastycy i Mrtyści teatrów Polskiego i Powszechnego urządzają d. 31-XII-21 r. --
w  sali W. T. A. P I., ul. M I C K I E W I C Z A  33-a ,

„S P O C K A N IE  N O W E G O  R O K U ”
*  na które zapraszają całe dobrze myślące Wilno. — W programie udział biore: p.p. Grabowska, Bortnowska, p.p.: 

W yrw icz, G odlewski, Zonner, C ornobis (deklamacje, kuplety, satyry); pp.: Peter, M a lin o w sk i (śpiew). — Stoliki i tańce 
na sali przeplatane orogramem koncertowym przez całą noc. — Orkiestra smyczkowa pod dyr. p. S a ln ick iego. — BILETY

wejściowe po 1000 mk. — Bilety nabywać można w cukierni SZTRALLA (czerwonego), M ick iew icza  róg Tata rskie j.

ORUDZIEŃ D n i — Sylwestra P. W.31 Jatro—Nowy Rok.

Sobota.

T E A T R Y  I W ID O W IS K A .
.P o ls k i'— „Betleem na Kresach” . 
„Powszechny’ — „Hajduczek".

K I N A :
.H e ljo s "— .Żó łte  bestje*.
.P lcca d illy "—Człowiek, k ló ry  się śmieje

Ninlejszem podajemy do wiadomości, iż z dniem 1 listopada 21 r. ZE ŚWIATA 
prowadzimy REPREZENTACJĘ ZW iąZK U  UBEZPIECZENIOWEGO 
PRZEMYSŁOWCÓW POLSKICH 1 „W I. I , "  Wa.lamn •0O  T o w arzy
stwa Ogniowego w  W arszaw ie— w W ilnie, el. Ad. Micklewlcaa 2 2 —7
I przyjmujemy ubezpieczenia ogniowe (rolne, miejskie, fabryczne I t.p.) 
i transportowe. Rejon Reprezentacji Wileńskiej obejmuje miasto Wilno 
i powiaty: W ileńsk i, B rasław ski, D u n iłow lck i, Dziśnieński,
L idsk i, Oszm iański, Ś w lęciański, T ro ck i i  W ile jsk i.

R e p re z e n ta c ja  W ile ń s k a  Związku Ubezpieczeniowego Przemyśl. Polskich 
i .W is ły ’  Wzaj. Tow. Ogniow. w  Warszawie: Ludw ik O stre jko i W itold Houwalt.

R E S T A U R A C J A
B IB L IO T E K I I C Z Y T E L N IE .

tecka b ib ljo te ko ' otwś 
, środy, czwartki I p iątki od

10-2.
„Uniwersytecka czyte ln io" otwarta we 

wtorki, środy, czwartki i  p iątki od 
g. 1 0 -2 .

C zyteln ia .Samokształcenie" Im . Toma
sza Zana ful. Św Anny 7, mury św. 
Michalskie) otwartą Jest: od I I  do 2 
przed południem (oprócz poniedzieł 
ków) od 5 * /a -8  po polud. W n ie
dziele 1 śwląta: od 4 do 6 po polud.

TRATR POLSKI. Sala „Letnie". 
Dziś, w  sobotę

B etleem  na Kresach
Jutro, w  niedzielę Djabllca  

W  poniedziałek 2 stycznia premjera
DZIEJE SALONU

Począt o 8 w

Teatr Powszechny (gra. V.Ratusz*).
Dziś i jutro H a j d u c z e k

W poniedziałek 2 stycznia premjera
W IC E K  I W A C E K
kom. w 4 ak t Z. Przybylskiego 

Począt. o 8 w.

Z LITW Y.
D zia ła lność Purycklsa.
KOWNO, (Wap.) Przyczynkiem 

do działalności dymisjonowanego 
ńnistra Puricklsa jest fakt, iż w 
statnich czasach zdążał on za 
'szelką cenę do sprowadzenia na 

Litwą ks. Magdaleny Radziwiłłowej, 
znanej działaczki antypolskiej. Roz
kazał mianowicie opróżnić dla niej
mieszkanie, składające się z 6 po 
Roi, własność żydowską, co prze
prowadził .tak brutalnie, iż zainte
resowani Żydzi wymogli na swych 
współwyznawcach-posłach, by wy
stąpili w Sejmie z ostrą interpe- 
iacją przeciwko Puryckiscwl. Obec
nie z powodu dymisji Puryckisa 
interpelację cofnięto, a poszkodo
wani Żydzi wrócili do swoich 
mieszkań.

N ow e pism a litew skie .
KOWNO, (Wap.) W Kownie za

czął wychodzić nowy tygodnik li
tewski, wrogi Polsce, p. t. .Nowi
ny*, redagowany przez wydawcę 
gazety .Litw a” . Równocześnie po
częła wychodzić, w tym samym 
duchu prowadzona, żydowska ga
zeta „Wolnaja Litwa".

„Pod Niedźwiedziem
M ickiew icza  1.

n i spotkanie Roweaa 1922 rokn nriądia k o l a c j ę  p r ;j dżwielath orkiestro-
Przyjmują się zamówienia na STOLIKI i GABINETY.

P i e r w s z o r z ę d n a  R E S T A U R A C J A

. B R I S T O L '
Mickiewicza 22. :o: Mickiewicza 22.

Na ipalianle Howego Roku przyjmuje zamówienia na stolili l nahintly

Ratyfikacja układu gospodarczego z Polską 
przez sejm gdański.

GDAŃSK. (Pat.). Sejm gdański 1 układ gospodarczy zawarty między 
na posiedzeniu onegdajszem 62 l Polską a Gdańskiem, 
głosami przeciwko 22 ratyfikował I ------

Kiil p il Wite, M i  i M i .
Jego przem ów ienie  na kongresie sowieckim .
HELSINGFORS. (Pat.). (Havas). I 

Jak donosi radjo z Moskwy, na 
wszechrosyjskim kongresie sowiec
kim w przemówieniu swem wyka
zywał, że Sowiety skłonne są do 
wszelkich ustępstw i poświęceń, 
zmuszone są jednakże ostrzedz

Finlandję, Polskę i Rumunję przed 
wysyłaniem przeciw Rosji „białych” 
band. Lenin podkreślił, że Sowiety 
pragną utrzymać pokój, jednakże, 
w razie potrzeby, będą walczyły 
w obronie republiki do ostatniej 
kropli krwi.

A m e n )Ł < a  i S o w i e t y .
Czy m oże dojść do ich zbliżenia.

PARYŻ. (Pat.). Agencja Havasa | 
donosi z Waszyngtonu: Krążą tu 
pogłoski, jakoby dokonane już i 
zamierzone na przyszłość zmiany 
w polityce rządu Sowietów mogły : 
doprowadzić do wznowienia sto- : 
sunków amerykańsko-rosyjskich.

WASZYNGTON. (Pat.). Reuter. 
W sferach, zbliżonych do Białego 
Domu, słychać, że zmiana kierun
ku, jaka się daje zauważyć w po
lityce Sowietów, może doprowa
dzić do podjęcia stosunków han
dlowych amerykańsko-rosyjskich.

Lloyd George i Briand postanowili 
wszcząć narady z Sowietami.

j LONDYN. (Pat) (Hawas). Jak 
; donoszą z wiarogodnego źródła, 
' Lloyd George i Briand postanowi- 
i li wszcząć narady z rządem mo- 
1 skiewskim.

Cziczerin i Litwinów mają być 
zaproszeni do Londynu prawdo
podobnie na 8 stycznia.

P rzed  kon ferenc ją  w  Cannes.
RARYZ, (Pat). Briand zwrócił 

się do rządów: Wielkiej Brytanji, 
Włoch, Stanów Zjednoczonych, Ja- 
ponji i Belgji z prośbą, aby wy
znaczyły swoich przedstawicieli na 
konferencje w Cannes w dniu 6 ym 

l stycznia 1922. Program konferencji 
obejmuje sprawę odszkodowań, o- 

i raz sprawę zwołania konferencji 
międzynarodowej.

PARYŻ, (Pat). Lloyg George 
i przybył do Cannes d. 27 bm., ra- 
j no. Briand wyjedzle z Paryża 3-go 
: stycznia. Obrady premjerów trwać 

będą 4—5 dni.
i U k ład  w łoako-roayjsk l.

RZYM, (Pat). Gkłed włosko-ro- 
syjski składa się z 13-tu artyku
łów I przewiduje między Innemł 
wzajemne zobowiązanie powstrzy
mania od wszelkich wrogich wy
stąpień oraz propagandy poza gra
nicami kraju: zobowiązanie rządu 
rosyjskiego dokonania repatrjacji 
obywateli włoskich i wzajemne zo
bowiązanie niestosowania jakiej
kolwiek formy blokady.

Po podpisaniu układu Worow- 
ski i Della Toretta podpisali obu
stronnie deklarację w sprawie u-

■ znania przez oba kraje obowiązku 
wypłat kompesacyjnych osobom 
prywatnym, które bądź dostarczy-

! ły  towary, bądź też okazały usłu- 
! gi jednemu z obu krajów zainte- 
! resowanych, a nie uzyskały za
płaty.

RZYM, (Pat). Delegat rządu so
wietów Worowski i prezes włos- 

! kiego Czerwonego Krzyża podpi-
■ sali dzisiaj konwencję dotyczącą 
, akcji włoskiej misji pomocy, któ
ra działać będzie w miastach Ro
sji południowej.

Rozruchy w  Egipcie.
! BERLIN. (Pat.). Podczas de- 
I monstracji kolonji egipskiej w Ber- 
I linie przed ambasadą angielską 
, aresztowano 20 osób. Gmach am- 
' basady angielskiej jest stale strze
żony przez policję.

! PARYŻ. (Pat.). Havas. „Petit 
Journal” donosi z Londynu, że w 
administracji Egiptu nastąpią zmia
ny: Generał Allenby ma otrzymńć 
władzę dyktatorską.

BERLIN. (AW). „Deutsche All- 
gemeine Zeitung* donosi z Lon
dynu, że ruch powstańczy w Egip
cie wzmaga się. Gabinet egipski 
zgłosił swoją dymisję, który to 
fakt uważany jest jako protest 

; przeciwko postępowaniu rządu an- 
| gielskiego. Ruch na ulicach miasta 
i ustał niemal zupełnie. Domy, za- 
, mleszkałe niegdyś przez Anglików,
' podpalono.
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go protektora w osobie kogoś | 
stojącego daleko bliżej endecji niż 
P. S. L. Jednocześnie endecja 
zwalczała P. S. L. w Polsce. Jed
nak wysiłki endecji poszły na 
marne i organizacja wileńska roz
wijała się pomyślnie. Zwaiczeć za
częło P. S. L. i Odrodzenie, acz
kolwiek pocichu, nie tak gwałtow
nie i w sposób przyzwoitszy niż 

; endecja.
Niechętnem też okiem spoglą-

; dały na nowego współzawodnika i 
' Rady Ludowe, jednak stwierdzić 
. musimy, że stanowisko ich było 
, najbardziej poprawne i ograni- 
i czały się one wyłącznie do oma
wiania pewnych różnic progra- 

' mowych.
Wśród tylu współzawodników 

i trzeba się było organizować i za- 
i razem zabierać do pracy wybor- 
, czej. Trzeba było wydawać własne 
j pismo codzienne, redagować ,Qa- 
' zetkę Wyborczą", agitoweć i pc- 
i pularyzować hasła P. S. L. wśród
• szerokich mas wiejskich. Poprostu 
' rąk nie stawało do pracy, która wyda- 
j wała się ponad siły Stronnictwa.
, A jednak 3 miesiące pracy przy- 
j niosły rezultaty. Na terenie war- 
’ szawskim i wileńskim, w Sejmie 
i w Warszawie i u czynników mia- 
; rodajnych w Wilnie P. S. L., dzięki 
> poparciu swego stronnictwa macie- 
! rzystego stało się czynnikiem, z 
! którym zaczęto się liczyć po- 
i ważnie.

Na wsi zdołano również roz- 
obudzić i zjednać sympatje, które 

, pozwoliły Stronnictwu pójść samo 
‘ dzielnie do wyborów.

To też, umieszczając w N? dzi- 
i siejszym listy kandydatów do Ssj- 
■; mu w Wilnie, zgłoszone przez 

P. S. L. w poszczególnych okrę
gach — nie łudzimy się, iż odnie- 

! siemy bezwzględne zwycięstwo
• przy wyborach.
i Jednak fakt, że po 3-ch mie
sięcznej zaledwie pracy, mamy 

: szanse przeprowadzenia do Sejmu 
’ grono osób ożywionych wspólną 
j myślą państwową i posiadających 
’ pewną wagę gatukową, napawa 
' nas nadzieją, że w niedalekiej 
i przyszłości P. S. L. zajmie w ży- 
j cłu Ziemi Wileńskiej takie sta

nowisko, jakie Polsk. Str. Lud. zaj- 
' muje w życiu Polski, z którem 
j razem pracować będzie nad osta- 
tecznem zespoleniem Ziemi Wileń-

1 skiej z Rzeczypospolitą Polską.

Wilno, 50 grudnia 1921 r. 
Z dniem dzisiejszym kończy się 

pierwszy okres kampanji przedwy
borczej; zostały zgłoszone i sko
rygowane listy kandydatów, oraz 
zawarte związki wyborcze list.

P. S. L., które zaledwie przed 
3-ma miesiącami rozpoczęło swą 
działalność na terenie Ziemi W i
leńskiej, może spokojnie powie
dzieć, iż zdało egzamin ze swej ży
wotności. Pomimo trudności orga 
nizacyjnych, pomimo braku wszel
kiego materjalnego poparcia ze 
strony czynników miarodajnych, 
potrafiło ono skupić pod swemi 
sztandarami grono inteligencji lu 
dowej oraz cały zastęp ludu wiej
skiego, ożywionych jedr.ą myślą 
przewodnią pracy dla dobra Pol
ski, Ludu i Ziemi Ojczystej.

Pracę swą rozpoczęło stronni
ctwo w niesłychanie ciężkich wa
runkach. Na terenie pracowały już 
od dawna inne stronnictwa, które 
uprzednio wciągnęły do swych 
organizacyj najbardziej czynne i 
wpływowe jednostki. P. S. L., jako 
nowy współzawodnik, zostało przez 
istniejące stronnictwa spotkane z 
wyraźną niechęcią, a niektóre 
rozpoczęły bezwzględną i zaciętą 
walkę przeciwko zaczątkom prac 
organizacyjnych P. S. L.

Uderzyła w P. S. L. przede- 
wszystkłem endecja, która wiedząc 
dobrze, iż P. S. L. odbierze jej 
otumanionych przez nią włościan, 
starała się wszelkiemi sposobami 
zohydzić powstające stronnictwo.

Skorzystała ona skwapliwie z 
faktu, iż w stadjum organ izacyj- 
nem trafiła do stronnictwa jednost
ka, zajmująca pewne wyższe sta
nowisko, która nie odpowiadała 
swemu przeznaczeniu —  by, zwal
czając tę jednostkę, obalić pow
stające stronnictwo. Mamy tu na 
myśli b. starostę wileńskiego p. Ro
zena. Aczkolwiek, poza nieudol
nością i brakiem kwalifikacji a 
także pewną lekkomyślnością w 
traktowaniu swych praw i obowią
zków służbowych, nie znaleziono 
w czynnościach p. Rozena nic ka
rygodnego, endecja starała się w 
prasie obrzucić go błotem, łącząc 
stale jego osobę z powstającem 
stronnictwem. A jednak wiedzieli 
je) kierownicy dobrze, że P. S. L. 
bynajmniej nie popierało p. Roze
na oraz, że ustąpił on ze stron
nictwa; wiedzieli oni również, że 
p. Rożen miał daleko możniejsze

M n  lii i P. I L  i  g u i ó H  I M  
D llH IK lL

i Michał, rolnik, Dragun Józef, 
i rolnik, zastępca wójta, Dziergacz 
i Józef, rolnik, Clsajewicz Justyn, 
j radny Sejmiku Pow., Andruszkiewicz 
j Franciszek, rolnik, Runowicz Fran- 
; ciszek, rolnik.

Lista Nr 8.
; Mickiewicz Antoni, rolnik, czł. 
, Wydz. Sejmiku Swięciańsk., Krzy- 
; żanowski Bronisław, adwokat, Haul 
: Walerjan, rolnik, Siwicki Zygmunt, 
, rolnik, Holak Jan, rolnik, Szym- 
‘ kiewlcz Teofil, rolnik, Dziewguć 
' Mikołaj, rolnik, wójt gmin., Skipor 

Mikołaj, rolnik, Pietkiewicz Piotr, 
j rolnik, prezes Sejmiku.

Okręg IV, Oszmlana. 
Lista Nb 3.

Piłsudski Jan, adwokat, Polonis

Okręg I, Szyrwlnty
Wobec okupacji litewskiej wy

bory się nie odbędą.

Okręg II, Święciany.
Lista Na 2.

Pietkiewicz Piotr, Prezes sej
miku, Olejniczakowski Eugenjusz, 
dziennikarz, Makarski Marjon, tech
nik, Bursztyn Józef, kapitan, Mac
kiewicz Władysław, rolnik, Andrze
jewski Józef, inżynier, Koniusza
niec Jan, rolnik, Kokoszkin Adam, 
nauczyciel, Zybajło Jan, rolnik, 
Stojek Mieczysław, nauczyciel. 

Okręg III, Komaje. 
L is ta  N r 7.

Mickiewicz Antoni, rolnik, czł. 
Sejmiku Swięciańskiego, Swiechow- 
ski Marjan, redaktor, Przewłocki

Odezwa
Do l/idpości

Zbliża się dzień 8 stycznia 1922 r., dzień wyborów do Sejmu 
Wileńskiego.

Od chwili, kiedy rozpoczęła się wojna światowa, nie było dla 
Wileńszczyzny momentu tak ważnego, tak przełomowego, mogącego 
zaważyć na losach kraju naszego w sposób poważny a ostateczny.

Od chwili tej przechodziliśmy szereg okupacji i szereg tymczaso
wych zarządów administrował naszym kraiem. Ludność Wfleńszczyz- 
ny miała przez ten okres czasu kilka przejść, kilka momentów wznio
słych porywów w obronie swej ojcowizny i kilka smutnych faktów, 
kiedy wróg zewnętrzny, kiedy obcy najeźdźca chclał pogwałcić jej wo
lę i zapanować tu, nie pytając o dążenia i pragnienia gospodarzy te
go kraju. Ale pomimo tych radosnych przejść, pomimo chwilowego 
smutku i znanych wysiłków ludności w walce o losy kraju swego — 
kraj nasz nie zaznał dotychczas życia spokojnego i twórczego.

Zapowiedź Naczelnika Piłsudskiego w kwietniu 1919 r., a później 
wyzwoleńczy czyn Generała Żeligowskiego i uroczysta zapowiedź zwo
łania Sejmu w Wilnie — dały możność, dęły okazję zrealizowania, 
spełnienia najświętszych praw ludności Wileńszczyzny o stanowieniu 
o swym losie, o samookreśleniu się politycznem.

I dzisiaj właśnie stajemy wobec najdonioślejszego faktu w na- 
szem życiu politycznem i narodowem, wobec faktu zwołania w W il
nie Sejmu w styczniu 1922 roku.

Sejm ten ma rozstrzygnąć losy kraju naszego, ujawnić wolę lud
ności i położyć kres dotychczasowemu stanowi niepewności i tymcza
sowości.

Chwila jest wręcz wyjątkowa: chodzi o sprawiedliwą decyzję, 
o prawdziwy wyraz woli całej ludności, kraj nasz zamieszkującej, cho
dzi o ostateczne ułożenie losów kraju naszego.

W chwili takiej żaden głos nie może nie zaważyć na losach kra
ju. Każdy, kto ma prawo głosu, każdy kto jest obywatelem kraju 
naszego, powinien dnia 8 stycznia 1922 roku oddać głos na swych 
zaufanych, na swoją listę w swojej komisji obwodowej. Sprawiedli
wość decyzji wymaga, aby każdy, kto się uważa i kto jest obywate
lem kraju oddał swój głos przy wyborach. Przecież chodzi o osta
teczną decyzję, chodzi o szczęśliwą przyszłość ziemi naszej.

Nie trzeba dodawać, że każdy nieoddany głos, każda niewyko
rzystana karta wyborcza będzie przestępstwem wobec kraju, będzie 
zrzeczeniem się swych praw obywatelskich.

Kto więc ma prawo głosu powinien głosować i wpłynąć na roz
strzygnięcie losów kraju swego.

Pamiętajmy, że jeżeli sami zrzeczemy się prawa głosu swego 
i pozostaniemy obojętni na najważniejsze wypadki polityczne w kraju 
naszym — inni potem mogą kwestionować te nasze prawa i powoły
wać się na to, że sami je utraciliśmy.

Chwila wymaga, abyśmy wzięli udział w wyborach do Sejmu W i
leńskiego, nasz obowiązek obywateli kraju żąda, byśmy głosowali na 
swoją listę przedstawicielską, nasze prawo wolnego człowieka zmusza 
nas, byśmy sami o naszej przyszłości wolnej decydowali.

Wszyscy więc do urn wyborczych, niech żaden obywatel nie 
uchyla się od wyborów, niech każdy przez oddanie swego głosu wpły
nie na losy kraju swego.

Głosować na swoich kandydatów zaufanych, na listę swoją, za
brać głos w Sejmie Wileńskim — oto nasze hasło, oto najważniejsze 
nasze prawo i obowiązek.

Dnia 8 stycznia 1922 roku, stary czy młody, biedny czy bogaty, 
mężczyzna czy kobieta — wszyscy do urn wyborczych!

BIURO  PRO PA G A NDY W YBORCZEJ.

Bronisław, doktór, Bohdanowicz 
Bartłomiej, rolnik, Łokiciewski Bo
lesław, rolnik, Plust Józef, rolnik. 
Lisztwan Józef, rolnik, Węcławo- 
wicz Kazimierz, rolnik, Szukiełojć 
Antoni, rolnik, Bojarowicz Roman, 
rolnik, Rodziewicz Dpminik, rolnik, 
Baliński Walenty rolnik.

Lista Nb 4.
Wojnicz Adam, rolnik, Sieinin-

! nowicz Józef, rolnik, wójt gminy, 
i Rubiński Jan, rolnik, wójt gminy,
, Tomkowicz Stanisław, rolnik, Hryn- 
i kiewicz Jan, rolnik, wójt gminy, 
i Żukowski Stefan, rolnik, Aleksan- 
’ drowicz Antoni rolnik, Subocz An- 
j toni rolnik, Adamkowski Bałtro- 
- miej, rolnik, Zybort Wincenty roi. 

Okręg V, Troki.
Lista Nb 8.

Borusewicz Michał, kolejowiec, 
Ostrowski Michał, kolejowiec, Po- 
dejko Cyprjan, rolnik.

Lista Nb 15.
> Staniewicz Witold, rolnik, oficer, 
b. adj. gen. Żeligowskiego, Fiedo
rowicz Piotr, wójt gminy Trockiej, 
Kotwicki Józef, rolnik, Ruczyński 
Jan, rolnik, Podolecki Aleksander, 
nauczyciel, Harasimowicz Antoni, 
rolnik.

Okręg VI, Wysoki Dwór.
Wobec okupacji litewskiej wy

bory się nie odbędą.

Okręg VII, Wilno pin.
Lista Nb 2.

Adamowicz Marcin, ro ln ik, 
Krzyżanowski Bronisław, adwokat, 
Kowalewski Franciszek, rolnik, 
Gasparaniec Zygmunt, rolnik, Ko
rzeniewski Franciszek, rolnik, 
Rymszewicz Józef, pisarz gminny, 
Balcewicz Józef, rolnik, Wyborski 
Henryk, krawiec, Jasiński Franci
szek, rolnik, Baranowski Stanis
ław, rolnik.

Okręg VIII, Wilno pin.
Lista Nb 6.

Wędziagolski Bronisław, puł
kownik, Baranowski Bonifacy, ro l
nik, Węckowicz Romuald, prezes 
Grzęd. Ziemsk., Macutkiewicz Jan, 
rolnik członek Wydz. powiatów., 
Bogucki Aleksander, rolnik, Kor
sak Bronisław, rolnik, Aleksiuk 
Paweł, .rolnik, Rogożo Juljan, rol
nik, Żebrowski Witold, rolnik. 
Szczerb.’ k Jan, rolnik, Mocinkie- 
wicz Andrzej, rolnik.

Okręg IX, Wilno miasto.
Stronnictwo własnej listy nie 

stawia.

Z Okręgu X, XI i XII dotych
czas brak urzędowych wiadomości 
w Generalnym Komisarjacle Wy
borczym, wobec czego zatwierdzo
ne listy podamy w Nb jutrzejszym.
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Igo: Wojstomskiej, Wiszniowskiej, 
Zodziskiej i Szemiatowsklej, po
łożonych w onsle przyfrontowym, 

i a więc znacznie zniszczonych i o- 
becnie odbudowanych, wyzyskują 
w celach agitacyjnych rozgorycze
nie ludności w ten sposób, iż fakt 
zniszczenia tych okolic dokonany 
jeszcze podczas wojny niemiecko- 
rosyjskiej składa się na karb 
Polski.

D o o k o ł a  w p b o r ó w .
Agitacja lltewsko-bolsze- 

wicka.
W powiatach Swięcianskim 1 

Oszmiańskim agitatorzy litewscy 
i  bolszewiccy rzucają coraz nowe 
hasła w walce przeciwko wyborom 
i Sejmowi Wileńskiemu. W dłuż
szych przemowach wysuwają hesła 
nawołujące do walki klasowej i bu
dzące nieufność do ustroju pań
stwowego w Polsce. Z haseł prak
tyczno-technicznych, licząc na nie- Olbrzymia większość ludności 
uświadomienie ludności i dążąc do w pomienionych powiatach, po tn i-j 
powstrzymania jaknsjwiększej licz- { mo wszelkich zabiegów agitacyjnch, ' 
by wyborców od głosowania, wy-1 jest usposobiona przychylnie do 
suwają twierdzenia: że głosować ustroju państwowego w Polsce, do ; 
można nie tylko osobiście, lecz i ■ administracji, i z wielkiem zainte- 
przez delegatów, lub też nam a-■ resowaniem odnosi się do oczeki-! 
wialą do oddawania w dniu wybo wanych wyborów i Sejmu Wileń- • 
rów białych kartek. skiego. Oczekiwany jest bardzo ;

W gminach pow. Swiąciańskie- duży udział w dniu głosowania.
* *

WILNO, (Wap.). W łączności z . WILNO, (Wap.). Jak s'ę dc- : 
akcją ze strony litewskiej utrudnię- wiadujemy, Komitet dla przyjęcia 
nia wyborów do Sejmu Wileń- wyborców, przybywających na 
skiego szereg księży L itwinów po- dzień głosowania do Wilna z ca- 
stanowił w dniu 8 stycznia u rzą-Je j Polski, poczynił już daleko I- 
dzić wielogodzinne nabożeństwa dące przygotowania celem przy- 
1 przez to, zatrzymując lud w ko- jęcia miłych gości. Na pomlesz- 
ściołach, powstrzymać go od gło- - czenie przybyłych, których ilość 
sowania. Władze Litwy Środkowej, * obliczana jest na kilka tysięcy o 
poinformowane o tego rodzaju ' sób, Komitet uzyskał szereg szkół, 
zamiarze księży Litwinów, zwróci- i których sale zaopatrzone zostaną 
ły sie do Kurji Biskupiej z żąda-j w łóżka i pościel i zamienione na | 
niem, aby przez odpowiednie za- kwatery. Sprawą wyżywienia za;ę 
rządzenie zapobiedz tego rodzaju Jo  sie kilka Instytucyj z Kołem 
postępowaniu. Na skutek tej in- ; Polek na czele. Instytucje te orzy- 
terwencjl Kurjo Biskupia wydała gotują dla przybywających obiady, 
następujący okólnik: .Kurja Bi- ; Na stacji kolejowej zostanie zor- 
skupia z polecenia J. E. ks. bi- ganizowane osobne biuro infor 
skupa Matulewicza prosi księży j macyjne ze specjalnym urzędni- 
proboszczów, by na dzień 8 stycz- kiem, nadto przy ul. Mickiewicza 
nia 1922 r. nie naznaczali w pa- 8. będzie ctwarte główne biuro 
rafjach, położonych na terytorjum . dla wyborców przyjezdnych, które 
wyborczem, nabożeństw odpusto- i będzie udzielało wszelkich wyja- 
wych, któreby się mogły przyczy-1 śnień i wskazówek przybywającym. ' 
nić do odciągnięcia ludności od Biura dla przyjezdnych rozpoczną 
spełnienia jej obowiązku obywa- i swa orace na kilka dni przed ter- 
telskiego przez przyjęcie udziału , minem wyborów.
w głosowaniu*. ------

L isty  k a n d y d a tó w  w  W iln ie
(Poprawione).

W okręgu m. Wilna złożono 
sześć list kandydackich na posłów 
do Sejmu W.leńskiego. Są one 
następujące.

Nr. 1. Lista Związku Właścicieli 
i Dzierżawców podmiejskich.

Nr. 2. Narodowo Bezpartyjne-!

go Komitetu Wyborczego.
Nr. 3. Polskiego Centralnego

Komitetu Wyborczego.
Nr. 4. Radykalnej Inteligencji

i „Odrodzenia".
Nr. 5. P. P. S. L itwy i Białej-

rusi.
Nr. 6. Polskiego Demokratycz

nego Komitetu Wyborczego.

Zaoslrzenie stosunków fmlactlii z Sowietami.

HELSINGFORS. (Pat.) W zwią- •• 
zku ze stanowiskiem Finlandji wo
bec powstania Karelskiego, rząd 
sowiecki traktuje obywateli fin ‘ 
landzkich jako poddanych wrogie
go mocarstwa.

HELSINGFORS. (Pat.) W ostat
nich czasach w zatoce Fińskiej 
pojawiają się często sowieckie ok
ręty wojenne, wychodzące z Kron
sztadu i krążące u brzegów Fin
landji w celach wywiadowczych. 1

ProRlamawaflie Cyryla [arem i i i  w fieigtafliie
Depesze doniosły, że dnia 11 i Meklemburska, wdowa oo W. Ks. 

grudnia odbył się w Belgradzie: Włodzimierzu, bracie Aleksandra
bankiet monarchistów rosyjskich z 
udziałem przybyłych specjalnie z 
Berlina: słynnego Markowa ll-go, 
księcia Szirinskiego-Szachmatowa 
i Maslennikowa. Podczas bankietu 
Marków Drugi wzniósł toast na 
cześć .legalnego Cara Rosji*, do
tychczasowego wielkiego księcia 
Cyryla.

Cyryl Romanow jest bratem 
stryjecznym zamordowanego Mi
kołaja II-go. Ma lat czterdzieści 
pięć i ożenił się w 1905 roku z 
księżniczką Sasko-Koburską Wik- 
torją, która rok przadtem wyszła 
była za panującego w Hessjiw iel
kiego księcia Ernesta Ludwika, 
rodzonego brata carowej rosyjskiej, 
słynnej A licji, i rozwiodła się z 
nim dla Cyryla. Z małżeństwa te
go Cyryl ma dwie córki.

Rola A lic ji Heskiej oodczas 
wojny była, jak wiadomo, n ie
zmiernie niejasna. Cała Rosja o- 
skarżała ją o tajemną umowę z 
Berlinem i otaczanie się mniej 
lub więcej jawnymi agentami n ie
mieckimi, do których zaliczano i 
Rasputina. Matka Cyryla, Marja 
Pawłowna, z domu księżniczka

' llł-go, prowadziła z dworem Alicji 
| — .Aleksandry Fiodorownej* —
I specjalnie zażartą walkę, marząc 
i już przed wojną o koronie dla

swego syna.
Świat polityczny Europy może 

, na to wzruszać ramionami. Polska 
> jednak zbyt blisko stoi geograficz- 
: nie Rosji, zbyt niezałatwione ma 
j z nią jeszcze rachunki i zbyt po- 
■ ważnie musi myśleć nie tylko o 
i przyszłości miesięcy najbliższych 

a nawet i lat dalszych, aby miała 
; belgradzką wiadomość przyjąć tyl- 
' ko jako niewinną farsę. Bankieto- 
i wy toast Markowa Drugiego jest 
' conajmniej dla nas tak samo, je 
żeli nie więcej, niepokojący, niż 
lot Karola Habsburga z Szwsjcarji
na Węgry.

Polska, która stwierdź.la, że 
nie mogłaby ścierpieć Habsburga 
na tranie Węgier, stokroć
ważniejsze powody, aby stwier
dzić, że nie mogłaby dopuścić do 
wstąpienia Romanowa na tron ro
syjski, nie tylko w chwili obecnej, 
bo o tam oczywiście nie ma m o
wy, ale i w dalszej przyszłości.

CK. P.-)

Z j a z d  W i l e ń s k i e g o  Z w i ą s k u  
K o s p e r a t y w .

WILNO, (Wap.). We środę roz- i 
począł się w Domu Robotnicz/m j 
przy ul. Żeligowskiego Z|azd W i-i 
leńskiego Związku Kooperatyw, J 
zwołany na skutek nadużyć Zarżą J 
du. Oskarżenie komisji rewizyj
nej dotyczyło w głównych p un k-' 
tach następujących spraw: paskar 
ski handel kontyngensowym cu
krem, wysoka kalkulacja na sól, 
zboże, naftę i t. p., wprowadzanie 
w błąd Departamentu Aprowizacji 
przez fałszywe spisy nieistnieją
cych kooperatyw celem uzyska
nia kontyngensowych towarów, 
fałszowanie podpisów kooperatyw, 
do czego przyznał się zresztą 
kooperatysta Pawłowicz, który o- 
statecznie uciekł z Wilna. Zjazdo
wi przewodniczył ks. Stankiewicz, 
wykluczony niedawno ze Zjazdu 
Białorusinów z partji p. A lcksiuka., 
W imieniu Zarządu przemawiali 
pp.: Trepka, Stołychło, Czyżewskij 
i Smohcz. Sprawozdanie Rady 
składał p. Staszys po rosyjsku. 
Wyjaśniło się, iż p. Budźko, cho
ciaż uciekł do Kowna, bojąc się 
ręki sprawiedliwości za przestęp
stwa polityczne, pobiera jednak ; 
pensję od Zarządu rzekomo za to , , 
iż stara się tam o fundusze na-

leżne Związkowi. Oskarżycielem 
był p. Wolski.

Sprawa nadużyć jest już w 
Prokuratorji. Przemówienia od
znaczały się tonem ostrym, a na
strój Zjazdu bvł podniecony. Za
rzucano Zarządowi, iż trzyma zbyt 
wielki personel w stosunku do 
środków, że Jest wybitnie politycz
ną instytucją białoruską.

W drugim dniu Zjazdu przed 
południem odbyła się druga dy-. 
skusja, w które; wzięli udział pp.: 
Trechniewicz, Jarenicz, Wlelszki, 
Gstupski, Stankiewicz, Muraszko, 
Kraskowskij, Ignatowicz, dr. Zar- 
cew i in. Nastąpiło głosowanie 
nad wnioskami. Najdalej poszedł 
potępiający Zarząd wniosek p. 
Bednarowicza z Lldy, który stwier
dził, iż Zarząd jako całość jest 
winny nadużyć, proponując przy 
tern wyrażenie votum nieufności 
całemu Zarządowi i domagając 
się zmian w statucie, ażeby unie- 

, możliwić na przyszłość zarówno 
nadużycia, jak i stronniczą prze 
wagę pewnych kół w Związku. 
Rezolucja ta otrzymała 25 głosów 
za i 49 przeciw. Rezolucja d ra 
Zarcena, polecająca przejście 
nad temi sprawami do porządku 
dziennego, otrzymała 50 głosów 
za i 24 przeciw. Na tern zam
knięto posiedzenie przedpołud
niowe.

PERtflraanm..
Piękne miastoł—musi powie

dzieć Każdy, kto się przechadza 
ulicami Wilna lub patrzy na nie 
z Góry Zamkowej. Bardzo polskie 
miasto! także musi powiedzieć 
każdy, kto się rozejrzy po mieście, 
po jego pamiątkach, po jego za
bytkach sztuki, po jego domach 
i po rozmowie z jego mieszkańca
mi, którzy odczuwają każde drgnie
nie duszy narodowej polskiej nie 
mniej czule, wiernie i prędko, niż 
mieszkaniec Warszawy, Lwowa, 
Krakowa i Poznania. Za dwa ty 
godnie mieszkańcy Wilna i Ziemi 
Wileńskiej wybiorą Sejm, który o- 
rzecze czy ludność chce należeć 
do Polski. O brzmienie tej uchwa
ły można być spokojnym. Kto ty 
le przecierpiał za polskość, ile 
cierpieli mieszkańcy Wilna pod 
okrutną łapą czynowników 1 soł- 
datów carskich, ten wie, co to jest 
polskość i co należy zrobić, by 
ją w Wilnie raz jeszcze zadoku

mentować wobec świata całego...
Znany i zasłużony historyk 

czasów porozbiorowych Polski p. 
Henryk Mościcki, badacz, który 
źródłowo wykazał i wykazuje przy 
każdej sposobności, ile złego zro
biły na ziemiach polskich rządy 
moskiewskie, napisał teraz książ
kę .W ilno", którą księgarnia F. ' 
Hossicka wydała bardzo ozdobnie, :: 
zaopatrzywszy w szereg fotografjij 
J. Bułhaka. Są tam dzieje mia- ; 
sta, są obrazy jego bogactw a r  - i 
chitektoralnych, są dokładne za
piski barbarzyńskiej gospodarki 
brutalnego i tylko umiejącego ni
szczyć zaborcy. Tłumili oni w 
tern mieście polskość od końca 
ośmnastego wieku, zrazu zwolna, 
bo się jeszcze wstydzili swego , 
barbarzyństwa, potem od czasu ' 
Murawjewa z łajdackim cynizmem 
bandyty.

Złote czasy Zygmuntowskie 
były najświetniejszą epoką rozwo- , 
ju  Wilna. Wtedy wyrosło ono 
na drugą stolicę Polski obok Kra
kowa. Wypiękniało w budowlach, 
podniosło się w dostatkach, wzro
sło w liczbę ludności.

Zjawiły się rękodzieła i zakła

dy przemysłowe. Fundowano szko
ły, klasztory. Zaprowadzono na
wet wodociągi Od 1543 roku 
mieszka w Wilnie młody Zygmunt 
August z żoną Elżbietą Habsbur
ską. Po js j śmierci kocha się we 
wdowie po wojewodzie Gasztołdzie, 
mieszkającej w pałacu nad Wilją 
i bierze ją za małżonkę. Między 
Wilnem I Krakowem są pod owe 
czasy stosunki niezwykle ożywio
ne. Dużo jest Włochów, przewa
żają wśród nich architekci i rzeź
biarze. Podnoszą się liczne gma
chy, rozszerzono Zamek i ratusz, 
upiększono pałace magnatów, jak 
Radziwiłłów, Chodkiewiczów, Sa
piehów, Kiszków, książąt Słuckich 
i Ostrogskich.

Za Batorego Wilno się staje 
ważnym punktem strategicznym 
w wojnach z Moskwą. Ten że 
król w 1578 roku funduje Aka- 
demję Wileńską na wzór Krakow
skiej. Potem przychodzą klęski. 
Olbrzymi pożar w 1610 r., który, 
strawił 1700 domów, 10 kościołów 
i Zamek, potem powietrze morowe, 
od którego wymarła trzecia część 
ludności, wreszcie najazdy moskali. 
Z tych pierwszy cara Aieksieja

w 1655 roku. D iia  8 sierpnia mo
skale dobywszy miasta, urządzili 
rzeź, wycląwszy w pień 23,000 lu 
dzi. Po wyjeździe cara dnia na
stępnego zaczął się rabunek, trwa
jący trzy doby. Nawet car rabo
wał kopuły złote i marmurowe 
kolumny. Sześć lat wtedy mo
skale siedzieli w Wilnie. Aż wresz
cie na Wielkanoc 1661 roku Po
lacy dobyli miasta i Zamku. Po
tem przyszła okupacja szwedzka 
za Karola XII, znowu najście mo
skali, pożary częste, zarazy, klęski 
głodowe, wreszcie po śmierci A u
gusta II znowu rzeź miasta przez 
wojska moskiewskie, rabunek 
gwałcenie kobiet. Powstanie ge
nerała Jasińskiego w r. 1794, po
wetowali moskali nową rzezią. Od 
dnia 12 sierpnia owego roku mo- 

. skale siedzieli w tern mieście aż 
id o  końca czerwca 1812 roku, by 
• potem już nieprzerwanie się w 
i niem srożyć od połowy grudnia 
> tegoż roku po wrzesień 1915 ro- 
’ ku. Teraz z Polską w łączności or- 
i ganicznej Wilnu uśmiecha się no- 
j wy okres rozkwitu.

(Kurj. Por.).
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Kronika oitiska.
— Zatwierdzenie statutu.

Tymczasowa Komisja Rządząca 
zatwierdziła statut o podatku jed
norazowym od spożycia w restau
racjach i kawiarniach z trunkami, 
klubach i stowarzyszeniach i wszyst
kich przedsiębiorstwach urządzają
cych zabawy w noc z dnia 31/XII 
1921 na 1ZI 1922 r., poczynając od 
godziny 10 wieczorem do godz.
8 rano.

Ten podatek, przeznaczony na 
rzecz Pogotowia Ratunkowego, wy
nosi 25% należności od konsu
menta i winien być doliczony do 
rachunku należności, przypadającej 
od konsumenta i pobrany przez 
zakład lub przedsiębiorcę. Ogólna 
suma podatku winna być wniesio-' 
na nie później niż 3 stycznia do i 
Kasy Miejskiej, pod groźbą ekze- ’ 

j  kutywy administracyjnej, z doliczę- i 
niem 207„ od opłaty za zwłokę, i

Sumy nieuiszczone w terminie ! 
przewidzianym powyżej, ściągnię-1 
te będą w drodze administracyjnej 
z 2Oo/° nadwyżką za zwłoką i 20°/o 
opłatą z tytułu kosztów egzekacyj- 
nych. Razem dorachowano bę- i 
dzie 40%.

W razie stwierdzenia przez or- i 
gany kontroli miejskiej zatajenia 
przedmiotu opodatkowania, M agi-1 
strat sam ustali wysokość podatku.

Wszyscy wyżej wskazani przed
siębiorcy winni do dnia 31 grudnia 
r.b. włącznie, w powyższem celu 
zarejestrować w Magistracie (po

kój 158) i przedstawić blankiety 
rachunkowe dla ostęplowania. .

— O w ydzie rżaw ienie  części ' 
p lacu Ł uk lsk iego . Klub Sportowy 
Towarzystwa .Sokół" zwrócił się 
do Magistratu m. Wilna z poda
niem, w którem podkreślając do
niosłość sprawy wychowania fizycz
nego dla młodzieży, prosi o wy
dzierżawienie części placu Luki- 
sklego.od strony ulicy Montwiłow- 
sklej, przestrzeni 130X110 metrów 
dla urządzenia boiska sportowego.

Oddanie tej części placu nie 
zaszkodzi interesom miasta ze j 
względów handlowych, ponieważ ( 
targi nie zajmują tej części placu, f 
jak również nie przeszkodzi w o j-; 
skowości w ćwiczeniach.

Brak własnego boiska sporto- j 
wego ujemnie daje się odczuwać ' 
i tylko zawdzięczając energji I pra- j 
cy swoich członków, Klub Sokoła i 
wybił się na przodujące stano
wisko w dziedzinie piłki nożnej, 
przez zdobycie mistrzowstwa W il
na na rok 1921 i potrafił sobie 
zyskać uznanie najpoważniejszych 
klubów sportowych Polski.

Mając na względzie, że Zarząd 
miasta zawsze otaczał młody ruch 
sportowy życzliwością, klub spor
towy żywi nadzieją, że I na ten 
raz nie odmówi powyższej 
prośbie. |

— O św ie tlen ie  u lic . Miesz
kańcy ulic Orenburgskiej i Kijow
skiej zwrócili się do prezydenta m. 
Wilna z prośbą o ustawienie cho
ciażby trzech lamp żarowych dla 
oświetlenia tych ulic przy ich zbie
gu. Petenci zaznaczają, że koszta 
urządzenia instalacji zgadzają się

pokryć kasie miejskiej z własnych 
środków.

— Ze Zw. M łodz ieży Postę
powej. Zarząd Z. M. P. urządza 
dla koleżanek i kolegów członków 
i sympatyków Z.M. P. wieczór Syl
westrowy o godz. 10 ej, w dn iu ' 
31 grudnia b. r. w lokalu Tow. Im. i 
Piłsudskiego—Jagielońska 10.

Zapisy przyjmuje koleż. H. Za- 
sztowtówna codzień w „Ognisku* 
między godz. 8-mą a 9-tą.

— W ieczór Sylwestrow y. W i
leńskie T-wa Artystów Plastyków 
i artyści teatrów —  polskiego i 
powszechnego organizują orygi
nalny wieczór Sylwestrowy w sali 
Wil. Tow. Art. Plastyków (ul. Mic
kiewicza 33a), na program którego 
złoży się cały szereg numerów 
koncertowych między Innemi pp. 
Grabowska, Bortnowska, oraz 
panowie: Wyrwicz, Vorbrodt,

Godlewski, Zonner, Cornobis (de 
klamacje, kuplety, satyry), p p .; 
Peter i Malinowski (śpiew). Tańce, 
stoliki na sali oraz pierwszorzędny 
bufet Związku kelnerów. Orkiestra 
p. Salnickiego. Atrakcje i moc 
niespodzianek zapowiadają wieczo- , 
rowi duże powodzenie.

— Zabawa Sylwestrow a. Dn. 
31 stycznia 1921 r. na pożegnanie 
starego i powitanie Nowego Roku 
Polski Związek Zawodowy pracow
ników handlowych, biurowych i 
przemysłowych urządza zabawę 
taneczną w lokalu Centrali Zwziąz- 
ków Zawodowych (św. Jańska 21).

Ogłaszajcie się
w przewodniku.

— Teatr Polaki. Dziś, w sobotę, 
ukaźe się ostatni raz „Betleem na Kre
sach*. W niedzielę, d. 1 stycznia, teatr 
daje dwa widowiska: o godz. 4 po po 
łudniu, po cenach zniżonych odbędzie 
się pierwsze w sezonie widowisko dla 
dzieci I m łodzieży. Odegrane będzie 
„Betleem na Kresach* W. Stanisławskiej, 
w k tó rym  ta lent I fantazja autorki spla
tają, barwny wieniec, nlepozbawlony 
głębszego znaczenia scen, o wybitnie 
narodowej I społecznej tendencji. Wie
czór, o g. 8-ej pojawi się „D jabllca* 
Schonherra w koncertowej realizacji ak
torskie j. Na poniedziałek, dnia 2 stycz
nia Teetr Polski zapowiada głośną już 
dzisiaj premjerę najnowszej kom edjl K. 
Wroczyńskiego p. t. „Dzieje salonu", z 
które j próby pod k ierunkiem  reżyserskim 
J. Leśniewskiego dobiegają końca. Dy
rekcja teatru nie szczędzi kosztów, by 
satyrycznie uśmiechnięta kom edja ta, 
zapewniająca szereg m iłych wieczorów 
otrzym ała najstaranniejszą oprawę sce
niczną, tudzież jaknajlepsze wykonanlej 
w którem przyjmą udział najwybitniejsi 
nasi artyści z pp : Bogucką, Chrzanowska, 
Grabowską, Kalltowlczową, Zam illo , Boi 
kowsklm , Leśniewskim , Janeckim , Ma- 
zanklem, Puchalskim , Rychłowsklm I 
Wyrwiczem w głównych rolach. Na prem- 
jerze spodziewany jest autor.

— W idowisko dla m łodzieży. 
Pragnąc um ożliw ić korzystanie z teatru 
I chcąc propagować ideę kultu ry sztuki 
teatra lnej w życiu młodzieży, dyrekcja 
teatru organizuje programowy cykl 
przedstawień po cenach zniżonych. 
Pierwsze takie widowisko dla młodzieży 
odbędzie się w Teatrze Polskim  w nie
dzielę dnia 1 stycznia o g. 4 po p o i, 
na którym  ukaże się .Betleem  na Kre
sach'.

— T eatr Powszechny. Nleslab
nącem powodzeniem cieszący się „Haj- 
duczek* zapełni ostatnie dwa wieczory 
w Teatrze Powszechnym, W poniedzia
łek dnia 2 stycznia po stdrannem przy
gotowaniu wejdzie na repertuar naśzej 
sceny znakom ita kom edja polska Z. 
Przybylskiego „W icek l Wacek*, która 
zyskała tyle rozgłosu nie ty lko na wszyst
kich polskich, ale i na wielu obcych 
scenach.

Czyś dał już ogłoszenie do „Wileńskiego Kurjera Poświątecznego”? 
Jeżeli nie s'^ śpiesz. =■ • • N° 7 ukaże się 2 stycznia 1922 r.

ł  Administracja Mickiewicza 4 . Telef. 228.

P R Z E W O D N IK  |
ADRESOWY
Handlowo - Przemysłowy,

Banki.
Baafet Spółdzielczy—u l. M lck io w lcu r 

29, załatwia wszelkie Operacje.

Bank Wschodni, Oddział w Wilnie
W ie lk a  9 6.

Bank Rolniczo - Przem ysłowy, Za
rząd—M ic kie wieża 17. Oddział m iejski— I

W ie lka 66. A gen ta r a w Swięeianach, 
Oddział w Głębokiem.

Bank Ziem i Polskie] w  Lublinie, 
oddział w Wilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  zakres bankowości

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjoy, Mickie
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za

kres parcelacji wchodzące. 

W ileński Prywatny Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno

ści w  zakres bankowości wchodzące.

Dom Bankowy T. Bnnimowlcz, 
Wielka 72.

W ymienia pieniądze na dogodn. warenk.

B iura  techniczne.
Biuro elektrotechniczne Ł. W ajm sni, 
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne. 
Cukiernia B o le s ła w a  S z t r a l a  

Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 6 ej w. konctrty  kwartetu pod dyr.

M. K o r d e c k ie g o .

Dom y Handlowo-przeznyte',
B-cla Sułkowscy - Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalno- 

spożywczych, w in i wódek.
Dom Handlowy „B ław at W ileński”, 
Wilehska 31. W ielki wybór materjałów

łokciowych. Ceny konkurencyjne. 

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa ,, L U X  ” , 
uL Gen. Żeligoa skiego 1, wykonywa wszel
k ie  roboty drukaiskic i intro ligatorskie

Fotografje .
Fotografie o 100% tańsze w f ir . „Rekord” 
Szopena5 Przedmioty galsnter. i piśmienne 
tańsze niż wszędzie, hurtowo i detalicznie

w firm ie „Herm es” , Szopena 5.

K sięgarn ie.
Stosu. Nauczycielstwa Polakłega-

Królewska 1. Piłja— Wileńska 36 

Księgarnia i skład nnt J. Zawadzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j
skowości, pedręcsniki szkolne oraz nowo

ści w  wielkim wyborze.

Lecznica chorób zębów . 
Lek. DenL Ooldbarga i W olfsona,— 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

O zdoby w o jskow e.

B-ci S t ra k e n , Wielka 86, filja  N ie
miecka 22. H u rt; i  detal, rozmaite

przybory do umundurowania. 
Ceny nizkie.

Pracownia haftów do sukien damskich 
J. K a g a n ,  Niemiec za 27—10. 

Przyjmuje do rokoty wszelkie hafty 
maszynowe na wszystkich materjałach 

Wykonanie szybkie i staranne.

R e s ta u ra c je .
„W arszawianka” — Wileńska 38. 

fcaiadaoia, obiady, kolacje. Koncerty. 

S pó łk i Akcyjne.

„RGROMOTOR" SSSJ,
Tow . Akcyju. W ileńska 26. Tel. 205 !
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. ' 

Telefony. Instalacje elektryczne. 1
Przenośne piece kaflowe.

Składy m a te r ja łó w  p lśm len . 
Wł. Borkowski. Skład papieru, inate- 

rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram i
zabawek. Mickiewicza 6, S-to-]ańska 19. 

S k ła d  m a te rja łó w  p iśm ien nych  przy 
Księgarni Stów. Naaczyclelafa. a

Polskiego, ul. Królewska 6.

Z a k ła d  m aszyn do pisania
i w stążek I.  Kuznlec, Wileńska 25.

KINO - TEATR

„HELIOS
róg Wileński*] 1 Mickiewicz*.

Światowa sensacja! Ż ó ł t e  b e S t j e  „Człowiek''bez' nlŹwfska”
w rolach głównych bożek kob iet Harry Lidkę I M ady Chrlstlans. W ystaw ienie te] serjl przewyższa w szystkie dotychczas'? a

bogactwa^ władcy Sschary. W szponach zwierząt.
H.nraaor.ędii, kino . TEATR I D iiś  arcydzieło sztuki kinematograficznej
„ P I C C A D I L L Y ”  „CZŁOWIEK, KTÓRY SIĘ ŚMIEJE*.

W ielka Ab 72. | dramat w 6 akt. według dz eła WIKTORA HUGO.

Napad dzikich arabów, dzika horda, pustynia Sachara.
Blorą udział dzikie plemiona i krwlożercse zwierzęta

Początek I-go seansu o 5 g., ostatniego seansu o {P/a g. wlecz.

A n O T lS  ! p iątku  3 0  g rudn ia  będzie demonstrowany 
1 wspaniały obraz z udziałem koryfeus*ów ekranu:

Wiery Chołodnoj, Maksimowa, Runicza, Połonskiego I Inn
(Nazwa obrazu będzie opublikowana w dzień wystawienia).

zmiękcza i  nsuwa 
bez bólu

Choleklnaza
1. HitimMiE)(.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
HTfiKI W ZUPEŁNOŚCI USTflJĄ.

?
b  J a  w  y  (początkowe) Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra),

obolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Dryna ciemna i mętna lub też bez
barwna, jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w  ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 
1 burczenia w  kiszkach. Bóle i  zawroty g łow y. Silne zdenerwowanie. O b ja w y  (podczas 
ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który aię rozchodzi ku stronie ty lne j—w pasie, 
krzyżu i  sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę 
stolcową. Brak tchu oraz ból w plecaoh i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy

wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. Niemojewski, Warszawa, 
Skład główny I. B. Segal, Wilno. [ Nowy-Śwlat 16, m. 27.

Uwaga Pań i Panów!
Po przyjeźdzle z Warszawy aauczyciel tańców W łady
sław Konrad od ds. 24 X I I—21 r. przyjmuje zapisy 
na lekcję najnowszych tańców: Schimmi Focstrot, 

Kontredans, Tasgo salonowe i inne.
W grupach 60 proc, ustępstwa. Wileńska M  20.

Zaginione dokumenty

' itmzeiii i. ImiaMa
udziela porad. Dia pań

i przyjezdnych oddzielne poko- 
I je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w,

Mickiewicza 46—6.

S przedam  5-10
dz. ziemi, 8 w od miasta, przy 
folwarku. Kalwaryjska 37—4

Skradziono
' wojskowe na imię Jczefa 
I Tubki, zam w Biemako- 

nie, pow Lidzkl. w :eś Mało-
i posolce, unieważnia się.

1 y g u b lo n o  książkę pod 
1 tytu łem  „H reblna Cosel* 
i Kraszewskiego, 3-ci tom . Idąc

ul. Kalwaryjską d o Z le lo i ego 
mostu. Łaskawego znalazcę 
proszę o odesłanie na ulicę 
Trębacką 16—1, (Snlplszkl),

dla J . Rynkiewlcza.

Wydawca P. Narbutt. Drukarnia „Luz*, ul. Gen. Żeligowskiego Nb I, Tal. 203. Rodakior odpowiedzialny Justyn Cywiński.


